
Rok 1926 w dawnej prasie łomżyńskiej1  

– przed wiekiem w Łomży i okolicy 

 

 

➢ W związku z ingresem biskupa Jałbrzykowskiego do Katedry Łomżyńskiej, który odbył 

się 26 stycznia, powstał Diecezjalny Komitet Fundacji im. ks. biskupa Romualda 

Jałbrzykowskiego, który utworzył fundację pod nazwą „Dom Związkowy Stowarzyszeń 

Chrześcijańskich Diecezji Łomżyńskiej”. W skład Komitetu weszli: Kazimierz Antosiewicz – 

prezes Rady Miejskiej w Łomży, Marian Baehr – starosta szczuczyński, Romuald Bielicki – 

poseł na Sejm, inż. Bieńkiewicz – starosta kolneński, Jadwiga Cholewińska – przewodnicząca 

Katolickiego Związku Kobiet, Władysław Dąbrowski – starosta ostrowski, Jerzy Jabłoński – 

ziemianin, Korkozowicz – starosta ostrołęcki, Stanisław Kurcjusz – rejent, Malinowski - 

starosta augustowski, Janina Markiewiczowa – dyrektor Państwowego Seminarium Żeńskiego 

 
1 Tytuły czasopism, z których pozyskano materiał do niniejszego opracowania: 

„Ziemia Łomżyńska” z 1918 (nr 8), 1919 (nr 1–9) i 1921 roku (nr 1). 

„Echo Szkolne” z 1928 r. (nr 1, 2, 3, 4, 5–6, 7, 9) i 1929 r. (nr 1, 2) 

„Wspólna Praca” z 1910 r. (nr 2, 3); 1921 (nr 5); 1922 r. (nr 6, 7–8, 8, 9–11, 12); 1927 r. (nr 6, 7, 8, 9, 10); 1928 r. 

(nr 1–13) i 1929 r. (nr 1–5, 5-6, 7); 1930 (nr 1–17) 

„Gazeta Kolneńska” - Periodyczne Pismo Bezpartyjne z 1928 r.  

„Głos Puszczański” z r. 1919 i 1920. Gazeta Kurpiów. Tygodnik oświatowy, gospodarczo–społeczny i 

krajoznawczy z obrazkami, poświęcony sprawom kurpiowskim, mazurskim i innym, dotyczącym pogranicza.   

„Czuwaj”. Miesięcznik poświęcony sprawom drużyn harcerskich w Łomży. Nr 5, listopad 1921 r. 

Tygodnik Suwalski”. Pismo społeczno–rolniczo–polityczne.  nr 26, wrzesień 1927 r. 

„Goniec Pograniczny”. Dodatek do „Gościa Puszczańskiego” z 1919–1921, 1923 i 1924 r. 

„Tygodnik Ziemi Łomżyńskiej”. Pismo społeczno–gospodarcze z 1938 (numery 1–13) i 1939 (nr: 14, 20–27, 32, 

33) 

„Wiadomości Kościelne Diecezji Łomżyńskiej” z 1927 (numery 1–13) i 1928 r. (numery 1–12).  

„Gazeta Łomżyńska”. Pismo poświęcone zagadnieniom życia narodowego Ziemi Łomżyńskiej w zakresie 

politycznym, społecznym i kulturalnym z 1919 r. (nr 1–7);  

„Życie i Praca”. Organ informacyjno–społeczny poświęcony sprawom Ziem Województwa Białostockiego z r. 

1924, 1925 i 1926. 

Stosowane skróty: 

„Ziemia Łomżyńska” – ZŁ 

„Echo Szkolne” – ES  

„Wspólna Praca” – WP  

„Gazeta Kolneńska” – GK  

„Głos Puszczański” – GP  

„Czuwaj” – Cz 

Tygodnik Suwalski – TS  

„Goniec Pograniczny” – GPg  

„Tygodnik Ziemi Łomżyńskiej” – TZŁ 

„Wiadomości Kościelne Diecezji Łomżyńskiej” – WK 

„Gazeta Łomżyńska” – GŁ 

„Życie i Praca” – ŻP 

 



w Łomży, Bronisław Nazimek – starosta Łomżyński, Szmidt – prezydent Suwałk, Władysław 

Świderski – prezydent Łomży, Zychert – starosta mazowiecki. (ŻiP 3) 

 

➢ 7 stycznia Rada Miejska Łomży podjęła uchwałę, na mocy której ks. biskup 

Jałbrzykowski „w uznaniu zasług przy zorganizowaniu i utwierdzeniu Diecezji Łomżyńskiej, 

za niezwykle owocną pracę społeczną w mieście Łomży, za umiłowanie miasta i wytrwanie na 

stanowisku podczas pamiętnych przeżyć w r. 1920, połączone z jego uwięzieniem i 

niebezpieczeństwem dla życia i w końcu za zasługi położone czasu wojny przy organizacji i 

niesieniu pomocy falom emigracji polskiej w Rosji mianowany został honorowym obywatelem 

miasta Łomży”. (ŻiP 3) 

 

➢ Sąd Okręgowy w Łomży pod przewodnictwem wiceprezesa Skarzyńskiego skazał 

dwóch braci Czesława i Henryka Raczkowskich za napad bandycki w 1924 r. na Stanisława 

Halupę we wsi Dąbrowie gm. Jasienica na 10 lat ciężkiego więzienia. Jest to trzeci wyrok sądu 

na braci Raczkowskich, którzy „zawodowo uprawiali bandytyzm i są mocno poszlakowani o 

wymordowanie całych rodzin w powiatach wysokomazowieckim, łomżyńskim i węgrowskim. 

Bracia Raczkowscy siedzą w więzieniu łomżyńskim. (ŻiP 4) 

 

➢ Ponieważ w kraju jest 300 tys. bezrobotnych, prawdziwym dobroczyńcą jest ten, kto 

daje pracę. Ostatnio ożywił się w Łomży ruch budowlany. Rejent Bargielski na placu nabytym 

od p. Korolcowej przy ul. Nowogrodzkiej stawia dom murowany. Przy ul. Polowej p. 

Kojałowicz stawia dwie kamienice. Ulice Nowogrodzka i Polowa posiadają dużo placów 

nadających się pod budowę. (ŻiP 9) 

 

➢ W więzieniu łomżyńskim przebywa obecnie 90 komunistów aresztowanych w ciągu 

ostatnich kilkunastu dni. Przebywa też niejaki Baran podejrzany o to, że w r. 1919, będąc 

komisarzem czerezwyczajki, wymordował mnóstwo Polaków. Nadto przebywają tam czterej 

kierownicy urzędów pocztowych z różnych okolic okręgu łomżyńskiego oskarżeni o nadużycia 

służbowe i urzędnik jednej z tutejszych instytucji, znany na bruku łomżyńskim z awantur i 

pijatyk. (ŻiP 9) 

 

➢ 29 stycznia zmarł Józef Jabłoński, właściciel majątku Pniewo w Ziemi łomżyńskiej. W 

okresie przedwojennym był prezesem Okręgowego Towarzystwa Rolniczego w Łomży, 

podczas wojny zaś prezesem Gubernialnego Komitetu Obywatelskiego, a następnie prezesem 



Powiatowej rady Opiekuńczej. Za okupacji niemieckiej powołano go na członka Tymczasowej 

Rady Stanu. Dzięki oddaniu się sprawom Komitetu całe fale uchodźców i biedaków, 

pozbawionych dachu nad głową, znalazły w Komitecie Łomżyńskim przytułek, pomoc i radę. 

Pierwsze leczenie ran w powiecie łomżyńskim zadanych przez wojnę było również udziałem 

Powiatowej Rady Opiekuńczej, której prezydował. Był to człowiek nadzwyczaj dobrego serca 

i uczynności, wytworny i miły w obejściu miał bardzo wielu przyjaciół. (ŻiP 10) 

 

➢ Na posiedzeniu Rady Miejskiej w dniu 27 stycznia radni: dr J. Karbowski, dr Goldlust 

i Fr. Hryniewicz złożyli wniosek o wyrażenie przez Radę Miejską protestu w związku z 

pogłoskami o stosowaniu przez policję tortur wobec aresztowanych, podejrzanych o 

przynależność do partii komunistycznej, w celu wymuszenia od nich zeznań.  Wniosek został 

przegłosowany, jednak tydzień później anulowano go. (ŻiP 12) 

 

➢ 2 lutego licznie zgromadzeni w sali Sądu Okręgowego sędziowie, prokuratorzy, 

adwokaci, rejenci i urzędnicy sądowi żegnali prezesa sądu Tomasza Filochowskiego, który 

uzyskał nominację na sędziego Sądu Najwyższego. Sędzia Filochowski znany jest ogółowi 

mieszkańców Ziemi Łomżyńskiej. Po ukończeniu studiów przez jakiś czas był Sędzią 

Gminnym w Rutkach, a potem przez 26 lat adwokatem w Sądzie Okręgowym w Łomży, gdzie 

zasłynął jako wybitny cywilista. Był czynnym działaczem Macierzy Szkolnej. Na krótko przed 

wojną przeniósł się do Warszawy, a w r. 1917 został Prezesem Sądu Okręgowego w Łomży. 

Nowym prezesem został Tomasz Skarzyński, który też jest synem Ziemi Łomżyńskiej. Przed 

wojną był adwokatem i zarazem dziennikarzem działaczem narodowym, wydawał i redagował 

„Głos Łomżyński”, wychodzący 2 razy w tygodniu. (ŻiP 12) 

 

➢ W Łomży jest wysokie bezrobocie wśród inteligencji. „Dzieje się tak głównie dlatego, 

że członkowie jednej rodziny zajmują jednocześnie kilka posad państwowych. Dana rodzina 

opływa we wszystko, stać ją na stroje, zabawy, likiery i lakiery, a inni ojcowie rodzin nie mogą 

zapewnić swym dzieciom kęsa chleba. Redakcja „Wspólnej Pracy” zamieściła w 3. numerze 

31 nazwisk. Z tej listy dowiadujemy się, że w łomżyńskich instytucjach samorządowych i 

państwowych pracują żony nie tylko jakichś podrzędnych kancelistów, ale również i dobrze 

płatnych urzędników IX, VIII, a nawet VII kategorii służbowej.” (ŻiP 13) 

 

➢ Zarząd Towarzystwa racjonalnego polowania w Łomży informuje, że „wszystkie 

polowania zbiorowe członków Towarzystwa odbywały się w dni sobotnie. W r. 1925 polowano 



także 24 grudnia (czwartek). Za polowania nieurzędowe, odbywane w inne dni przez 

pojedynczych myśliwych Zarząd odpowiadać nie może.” (ŻiP 14) 

 

➢ Komitet Łomżyński wydał odezwę, w której apeluje o wpłaty na tablicę pamiątkową śp. 

ks. Kazimierza Lutosławskiego w związku z drugą rocznicą jego śmierci. Upamiętniłaby ona 

postać dzielnego bojownika, jednego z najwybitniejszych kapłanów, jego płomienną miłość ku 

ojczyźnie i niezmordowana pracę. (ŻiP 14) 

 

➢ 28 lutego odbędą się w Łomży wybory uzupełniające do Rady Miejskiej. Blok 

Narodowy na swojej liście umieścił: Kazimierza Winnickiego adwokata przysięgłego, Jana 

Brańskiego nauczyciela, Bolesława Gedroycia rzemieślnika, Henryka Kossakowskiego 

bankowca, Tadeusza Trzcińskiego dyrektora banku, Rajmunda Parczewskiego urzędnika, 

Stanisława Pisarskiego rzemieślnika, Antoniego Kozłowskiego urzędnika, Bolesława 

Karwasińskiego urzędnika, Konstantego Wolskiego kupca i Józefa Kardaszewskiego obrońcę 

sądowego. (ŻiP 16) 

 

➢ 21 lutego odbył się w Łomży pierwszy zjazd Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 

Demokracji. Po mszy św. odprawionej przez ks. Bogackiego, Prałata Domowego Jego 

Świątobliwości, w sali Mirażu rozpoczęła się akademia, na której przemawiali Stefan 

Kaczorowski, kierownik biura centralnego ChD , poseł Dymowski, dr Zieliński wiceprezes 

Rady Wojewódzkiej i wicemarszałek Sejmu Gdyk. (ŻiP 16) 

 

➢ W Łomży otwarta została Kasa Oszczędności Powiatu Łomżyńskiego. Skład zarządu 

Kasy: Stanisław Kurcyusz rejent w Łomży – przewodniczący, Leopold Aliński rolnik z 

Kalinowa gm. Drozdowo – zastępca; członkowie zarządu: Adam Dobkowski rolnik z 

Chomontowa gm. Śniadowo, Czesław Kuberski ziemianin z Sieburczyna gm. Bożejewo, 

Rajmund Klimaszewski rolnik z Klimasz gm. Długoborz, Piotr Jankowski rolnik z Jarnut gm. 

Szczepankowo; Romuald Bielicki pracownik samorządowy z Łomży – dyrektor Kasy. Kasa 

przyjmuje wkłady oszczędnościowe od najdrobniejszych sum, udziela pożyczek, przyjmuje 

weksle do inkasa, dyskonta i redyskonta oraz załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości 

wchodzące. Od wkładów oszczędnościowych wypłaca 12% zysk. (ŻiP 17) 

 

➢ Lista radnych Łomżyńskiej Rady Miejskiej wybranych 25 lutego 1926 r. : z listy nr1: 

Jankiel Giełczyński, Mendel Orłowski, zastępca Fajba Stryjkowski; z listy nr 2 – Mieczysław 



Czarnecki; z listy nr 3: Motel Biały, Jakob Szloma Garbarski, zastępca Zachariasz 

Chmielewski; z listy nr 5: Kazimierz Winnicki, Jan Brański, Bolesław Gedroyć, zastępcy 

Henryk Kossakowski i Tadeusz Trzciński. (ŻiP 19) 

 

➢ 20 lutego w majątku Drozdowo znaleziono na śmietniku szkielet noworodka. Ustalono, 

iż sprawczynią dzieciobójstwa jest wdowa Marianna Jagodzińska, która tego czynu dopuściła 

się przed rokiem. (ŻiP 20) 

 

➢ 21 lutego odbyło się w Wiźnie zebranie organizacyjne sympatyków Towarzystwa 

Gimnastycznego „Sokół”, na którym dokonano wyborów zarządu w składzie: Władysław 

Kłosowski, Franciszek Dębnicki i Kazimierz Jarocki. Towarzystwo liczy 60 członków.  

(ŻiP 20) 

 

➢ W marcu wójt gminy Drozdowo dowiedział się przypadkiem, że nieznany osobnik 

obstalował zrobienie kauczukowej okrągłej pieczęci z napisem: „Wójt gm. Drozdowo” u 

właściciela drukarni Majera Rubinsztejna, zamieszkałego w Łomży przy ul. Długiej 18. 

Zameldował o tym Ekspozyturze Śledczej, a ta roztoczyła obserwację nad sklepem. 

Zatrzymano mieszkańca wsi Kossaki gm. Drozdowo, Antoniego Szymańskiego, dość bogatego 

rolnika, przy którym znaleziono dowody odbioru zagranicznych przesyłek poleconych, które 

Szymański skradł z Urzędu Gminnego. Oprócz tego znaleziono pięć innych sfałszowanych 

dokumentów. (ŻiP 21) 

 

➢ 7 marca w parafialnej wsi Poryte w pow. kolneńskim odbyło się zebranie organizacyjne 

parafialnego koła Zjednoczenia Monarchistów Polskich. Przemawiał na nim  

Z. Poniatowski. W skład koła weszli: Walenty Patalon – prezes, Tomasz Jankowski – 

wiceprezes, Jan Podsiad – skarbnik i Jan Piątkowski oraz Tomasz Sokołowski. (ŻiP 21) 

➢ W Łomży otwarto Muzeum Naukowo – Patologiczne w lokalu „Rozwoju” przy  

ul. Długiej, dom Jakóbowskich. „Jest bardzo wiele ciekawych rzeczy naukowych, jak 

embriologiczny rozwój człowieka w łonie matki, rak gardła i operacje tegoż, alkoholizm i jego 

skutki, choroby skóry i weneryczne itd. Niektóre pokazowe przedmioty są zabalsamowane w 

spirytusie przez profesorów uniwersytetów. Są też i dziwolągi natury, jak baran o dwóch 

głowach, takież cielę, pies o ośmiu nogach, kura o czterech nogach, bliźnięta zrośnięte i inne. 

Jak widzimy, są to rzeczy bardzo ciekawe i pouczające.” (ŻiP 21) 

 



➢ Do kościoła katedralnego w Łomży zakupiono trzy harmonijne dzwony, z których 

największy waży 150 pudów. Zarząd kościoła prosi wiernych o datki na ten cel. (ŻiP 22) 

 

➢ Starostwo powiatu ostrołęckiego wydało obwieszczenie zakazujące picia 

nieprzegotowanej wody, gdyż stwierdzono obecność w rzece Narwi i wodociągu stacyjnym 

bakterii chorobotwórczych, mogących wywołać tyfus brzuszny i dyzenterię. Smok 

wodociągowy jest umieszczony w miejscu najmniej odpowiednim, bo tam przy Narwi, gdzie 

woda jest w najwyższym stopniu zanieczyszczona przez miasto, sam zbiornik też jest 

zanieczyszczony i nie ma filtru, stąd mnożą się w nim rozmaite bakterie, jak obecnie duru 

brzusznego. (ŻiP 23) 

 

➢ Posłowie na czele z A. Chętnikiem ze Związku Ludowo – Narodowego zwrócili się do 

rządu, by rozpoczął pracę nad regulacją dopływów Narwi, a przede wszystkim rzek Pisy, 

Szkwy, Rozogi, Omólwy i Orzyca. Dopływy te , wypływające z jezior pruskich, wyrządzają od 

dawna wielkie szkody miejscowej ludności. Na terenie Prus rzeki są uregulowane, a w 

granicach dawnego Królestwa Kongresowego mają zamulone dna, są zarośnięte, wskutek 

czego woda rokrocznie zalewa okoliczne łąki. Są wioski, które przez całe lata nie mogą 

korzystać z trawy, np. wieś Dylewo od siedmiu lat nie korzystała z łąk. Straty ponosi ludność 

miejscowa, ale też państwo, wystarczy przykład znad rzeki Rozogi, nad którą pod wodą jest 

stale ok. 20 tys. mórg łąk, wskutek zalania marnieje co roku 40 tys. fur siana, czyli ok. miliona 

złotych. (ŻiP 26) 

 

➢ Poseł Chętnik wraz z kolegami z Klubu Związku Ludowo – Narodowego wniósł 

interpelację w sprawie pastwisk leśnych i innych gruntów spornych na terenie Puszczy 

Kurpiowskiej. Szczególnie trudna jest sytuacja w pow. kolneńskim, gdzie sprawa oddzielenia 

gruntów wioskowych od rządowych nie była nigdy przez żaden rząd regulowana. Posłowi ci 

złożyli też interpelację w sprawie zabrania gruntów gospodarzy wsi Golanki pod linię kolejki 

Ostrołęka – Myszyniec bez żadnej dla nich rekompensaty. (ŻiP 26) 

 

➢ Po pięciu latach trudów wielu osób powstała w Ostrołęce szkoła rzemieślniczo-

ślusarska. W chlewie pobernardyńskiego klasztoru zbudowano ściany, wstawiono okna i 

rozpoczęto naukę. Nieraz uczniowskie zeszyty zasypywał śnieg, zimą temperatura często 

spadała poniżej zera, nigdy nie przekroczyła 8˚C. Pierwszymi uczniami szkoły byli synowie 

zamożnych wieśniaków i tych nieposiadających niczego, od drugiej klasy szkoły powszechnej 



do trzeciej klasy gimnazjalnej. Szkoła wykształciła już 40 rzemieślników, wszystko dzięki 

uporowi dra J. Psarskiego, który wspólnie z Wiktorem Śniegockim i Czesławem Fedorem 

zdobyli datki od  „amerykańskiej  kolonii, dojnym stał się Magistrat, na rozrzutność zdobył się 

sejmik” i tak powstała szkoła, która dziś ma salę pracy na 80 imadeł, drugą salę z maszynami, 

osobną narzędziarnię, umywalnię dla uczniów, kuźnię na 7 ognisk, 9 mechanicznych 

obrabiarek, motor, bibliotekę podręczną oraz piękną kolekcję polskich kopalin. Dyrektorem 

szkoły jest inż. Zygmunt Kossowski. (ŻiP 29) 

 

 

➢ Nauczyciele w Łomżycy mogą być przykładem wzorowego stosunku do dzieci. Nie 

tylko z poświęceniem pracują z nimi w szkole, ale i poza nią roztaczają nad nimi opiekę. Gdy 

umarł 13-letni chłopiec, syn biednej wdowy, której mąż zginął na wojnie, kierownik 

Brzozowski i jego współpracownicy: p. Skiwska, p. Mogilnicka i p. Szczupak wyprawili 

dziecku piękny pogrzeb, a kondukt na cmentarz prowadził ks. M. Mieszko. (ŻiP 29) 

 

➢ Na skutek doniesienia lekarza powiatowego dra Kozłowskiego władze woj. 

białostockiego wystąpiły do Dyrekcji Kolei Państwowych w Warszawie z żądaniem 

uruchomienia studni artezyjskiej na stacji Ostrołęka. Szerząca się na stacji epidemia duru 

brzusznego zagraża personelowi stacji i przejeżdżającej ludności. Personel stacji korzysta z 

wody wodociągowej, która jest niezdatna do picia – czerpie się ją nie z koryta Narwi, lecz z 

zatoki, do tego bardzo zanieczyszczonej. (ŻiP 30) 

 

➢ 14 kwietnia biskup Jałbrzykowski dokonał w Katedrze Łomżyńskiej aktu instalacji 

trzech prałatów i ośmiu kanoników. Prałaci to księża Tyszka, Szczęsnowicz, Wądołowski, a 

kanonicy to księża Bogacki, Misiewicz, Sadowski, Wyszomirski, Rozpendowski, Ciesielski, 

Beto i Piaszczyński. (ŻiP 31) 

 

➢ Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Łomży zapadła uchwała, aby ze względu na 

bezrobocie prowadzone były tylko takie prace, które wymagają większej ilości robotników. 

Będą to prace przy uregulowaniu i zabrukowaniu ulic Kierzkowej, Senatorskiej i 

Nowogrodzkiej oraz naprawa grobli jednaczewskiej. Do kontroli nad prawidłowym 

wykonaniem robót wyznaczono komisję w składzie: Biały, Gajst, Hryniewicz, Jaroszyński i 

Żalek. (ŻiP 31) 

 



➢ W niedzielę 18 kwietnia na Śniadowskiej szosie doszło do zuchwałego bandyckiego 

napadu. Ze Stawisk przez Łomżę jechali do Ostrowi na dwóch furmankach kupcy Lejba 

Ladelski, Abram Żak, Moszek Gierszyński z furmanami Abramem Piątkowskim i Kazimierzem 

Bagińskim. O 3 nad ranem naprzeciw wsi Kraska zastąpili im drogę trzej bandyci, 

sterroryzowali wystrzałem z rewolweru, zabrali dokumenty i gotówkę w wysokości 335 zł. 

Powiązali skrępowanych pociętymi lejcami kupców i ułożyli ich na wozie. Furmana 

przywiązali do drabinki wozu, po czym zbiegli. Abramowi Piątkowskiemu udało się rozwiązać 

i oswobodzić innych. Po powrocie do Łomży powiadomili policję, podali rysopisy bandytów. 

Już po godzinie policja śledcza złapała złodziei, odzyskała zrabowane pieniądze. Bandytami 

byli znani na tutejszym bruku Wincenty Makowski, Władysław Szyszkowski i Aleksander 

Iwanicki. Przyznali się do winy i zeznali, że do rabunku namówił ich furman wiozący kupców 

Bagiński, sądownie karany wcześniej za podobny napad. (ŻiP 32) 

 

 

➢ Urząd Prokuratorski przy Sądzie Okręgowym w Łomży podał do wiadomości, że skazał 

na karę śmierci przez rozstrzelanie Kazimierza Bagińskiego lat 39 zam. w Stawiskach pow. 

kolneński za dokonanie rozboju w nocy z 17 na 18 kwietnia na szosie Śniadowskiej pod wsią 

Kraska.  Wyrok wykonano 20 kwietnia o godz.5 rano. Pozostali trzej sprawcy napadu również 

zostali skazani na karę śmierci, jednak Prezydent polecił wstrzymać jego wykonanie. (ŻiP 34) 

 

➢ Szkoła Rzemiosł w Łomży otrzymała od Ministerstwa Oświaty 10 tys. zł 

przeznaczonych na zakup potrzebnych szkole narzędzi. Do Warszawy na zakupy wyjechali 

prezes Zarządu prałat Bogacki, kierownik działu szewskiego Małasewicz i działu krawieckiego 

Sikorski. Zakupiono m.in. materiały na garnitury męskie letnie i jesienne w Spółdzielni 

Krawców Warszawskich przy poparciu Olesińskiego, sławnego krawca warszawskiego, 

wizytatora krawieckiego szkół rzemieślniczych. Nabyto maszynę do szycia Singer. W dziale 

szewskim cennych rad udzielał p. Hiszpański, sławny warszawski szewc. (ŻiP 36) 

 

 

➢ 6 maja ks. kan. Rostkowski poświęcił fundamenty pod gmach szkoły powszechnej na 

ul. Rybaki w Łomży. Obecni byli: wojewoda Rembowski, członkowie Rady Miejskiej, Sejmiku 

i nauczyciele. (ŻiP 36) 

 



➢ W roku 1923/24 grono starszych kleryków seminarium duchownego w Łomży po 

otrzymaniu święceń kapłańskich postanowiło zorganizować się w Związek Kapłanów Diecezji 

Łomżyńskiej. Celem zrzeszenia jest „wszechstronna, na wzajemnej miłości oparta współpraca 

i życie według ideału Chrystusowego wszystkich członków”. Związek kapłanów aprobowany 

był przez biskupa Jałbrzykowskiego. Po półtorarocznej działalności odbył się pierwszy ogólny 

zjazd wszystkich członków oraz sympatyków związku. (ŻiP 43) 

 

➢ 1 czerwca we wsi Narwiszki gm. Szczepankowo pow. łomżyński w czasie zabawy 

weselnej wszczęli między sobą bójkę mieszkańcy tej wsi Michał Czartoryjski, Feliks 

Chojnowski, Stanisław Chojnowski i mieszkaniec wsi Kraska tejże gminy Stanisław 

Ramusiewicz.  W wyniku bójki Feliks Chojnowski zmarł. (ŻiP 45) 

 

➢ Za przykładem stolicy i Łomża przeżywa teraz proces swego „moralnego odrodzenia”, 

tak szumnie zapowiadany po wypadkach majowych. Wyraża się on  w tym, że po mieście krążą 

nieprawdopodobne plotki, często uwłaczające dobrej sławie ludzi znanych w mieście. 

Kolportowane są m.in. wieści o ułożeniu czerwonych lub czarnych list, jakoby przez prawicę z 

nazwiskami ewentualnych skazańców, przy czym owi skazańcy sami potwierdzają istnienie 

takich list i chełpią się byciem na nich. Oczywiście, przyświeca im próżność do nazwy 

bohaterów chwili, bo te nazwiska albo zupełnie nieznane, albo obojętne dla miasta, a tym 

bardziej dla Polski. (ŻiP 49) 

 

➢ We wsi Białobiel pow. ostrołęckiego Bolesław Grabowski zastrzelił Helenę Prusińską, 

po czym sam pozbawił się życia. „Podkładem tej tragedii życiowej był stosunek miłosny.” (ŻiP 

49) 

 

➢ 23 czerwca według dorocznego zwyczaju Towarzystwo Wioślarskie święciło 

uroczystość „Wianków”. Defilada oświetlonych łodzi, wianki ze świeczką płynące rzeką miały 

niezwykły urok, zwłaszcza chińskie latarnie. Niestety, „zręcznie urządzona łódź z aparatem 

„Radio” defilowała co prawda, lecz żeby kto w zupełnym mroku mógł widzieć owo „Radio”, 

to nieprawda, a nawet i nikt z widzów go nie słyszał.” (ŻiP 51) 

 

➢ Jest wielką zasługą Ministerstwa Sprawiedliwości, że należytą troską otacza więźniów. 

Wielu z nich przebywa tam z powodu braku wychowania, braku światła, poddania się 

namowom gorszycieli. Dla nich ratunkiem może być „podniesienie ich umysłowe, wskazówki 



i rady osiągane z dobrej książki, z etyki pisanej”. Zarząd łomżyńskiego więzienia dokonuje 

tego z dobrym skutkiem. W ubiegłym roku specjalnie utrzymywany nauczyciel kształcił 105 

uczniów więźniów, podzielonych na trzy grupy, wśród których było 20 analfabetów. 30 czerwca 

odbyło się uroczyste zakończenie roku szkolnego w więzieniu. Podprokurator Piotrowski 

podziękował zarządowi więzienia i wespół z obecnym na uroczystości starostą , inspektorem 

szkolnym Borkowskim i sędzią śledczym Głowackim podziwiał przygotowane przez więźniów 

deklamacje. (ŻiP 52) 

 

➢ Ksiądz biskup Jałbrzykowski otrzymał wiadomość od Nuncjusza Apostolskiego w 

Warszawie i od ambasadora Rzeczypospolitej w Rzymie o swej nominacji na Metropolię 

Wileńską. „Wiadomość ta, jakkolwiek smutkiem napełnia nasze serca, że tracimy ukochanego 

Pasterza, jednak pociesza nas, ze pierwsza Stolica w północnych Rzeczypospolitej 

prowincjach, z którą złączone są poważne zadania, zyskuje przez wszystkich cenionego i 

uwielbianego Najdroższego Kierownika.” (ŻiP 52) 

 

➢ W Wysokiem Mazowieckiem budynek szkoły powszechnej należy do jednego z 

najładniejszych w województwie. Jest to piętrowy budynek, z obszernymi facjatami, trzema 

mieszkaniami dla nauczycieli, pokojem do pomocy naukowych i obszerną salą do robót. Piętro 

zajęte jest przez sale wykładowe i wspaniałą salę rekreacyjną. Uczy się w nim 350 dzieci w 

siedmiu oddziałach, jest 9 nauczycieli. Kierownikiem szkoły jest p. Kulesza, śpiewu uczy p. 

Wiśniewski. (ŻiP 52) 

 

➢ Absolwentki Gimnazjum Żeńskiego im. M. Konopnickiej, wraz z podziękowaniami dla 

dyrektora szkoły Sokorskiego, ks. prefekta Wądołowskiego i wychowawczyni 

 p. Krubskiej, przekazały zamiast dorocznego bankietu 74 zł na samopomoc szkolną przy tym 

gimnazjum. (ŻiP 53) 

 

➢ Mieszkańcami powiatu ostrołęckiego wstrząsnęła wiadomość o zwolnieniu starosty  

p. Korkozowicza.  To czternasty z rzędu starosta od czasu odzyskania niepodległości – 

„człowiek nieskazitelny, prawy, czystych rąk, pierwszy zdołał wyrobić sobie mir i szacunek, 

poważanie, a nawet miłość w społeczeństwie, pierwszy potrafił pogodzić urząd z taktem i 

serdecznością dla obywateli, pierwszy umiał przyciszyć rozdźwięk i antagonizmy nurtujące 

różne warstwy. Prawdziwy obywatel, nie tylko urzędnik, pracował i działał dla dobra powiatu, 

szczerze o wszystkim myślał i wszystkiemu się poświęcał, kreślił plany na przyszłość, wszędzie 



czuć było i widać jego pieczołowitą rękę.” W gazecie „Życie i Praca” zapowiedziano protest 

całego społeczeństwa, „z którem władze liczyć się powinny, które oparło się carskiemu 

knutowi, oprze się zakusom i naleciałościom carskich regimentów, społeczeństwo zareaguje na 

krzywdę, którą mu wyrządzają. Głośnem echem odbije się to w całej Polsce, z szumem borów 

kurpiowskich popłynie protest ludu ostrołęckiego od granic do granic… W głośnym proteście 

powstanie cały powiat, bo dość już eksperymentowania, chcemy rzetelnie pracować. Budować, 

tworzyć chcemy, nie niszczyć, burzyć, obalać. Nie chcemy bolszewizmu!” (ŻiP 56) 

 

➢ W Jedwabnem ks. Arcybiskup Jałbrzykowski w otoczeniu księży prałatów 

Wądołowskiego, Złotkowskiego i licznego duchowieństwa poświęcił kamień węgielny pod 

kościół. Starania o budowę zaczął już poprzedni proboszcz ks. Kostro, a po jego przeniesieniu 

do Stawisk kontynuował ją ks. Gawędzki. W swoim przemówieniu J. Ekscelencja nawoływał 

jedwabników do złożenia Bogu ofiary i zaprzestania picia wódki i piwa i przekazania  

oszczędzonego  grosza na budowę świątyni. Przyrzekł to wójt jako gospodarz gminy. (ŻiP 60) 

 

➢  Polska Macierz Szkolna uzyskała od Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 

Publicznego pozwolenie na otwarcie Szkoły Handlowej w Łomży. Nauka trwać tam będzie trzy 

lata. Zakład będzie miał charakter koedukacyjny. Do klasy pierwszej przyjmuje się młodzież 

płci obojga w wieku od lat 14, która ukończyła co najmniej trzy klasy szkoły średniej 

ogólnokształcącej lub 6 – 7 klas szkoły powszechnej. (ŻiP 60) 

 

➢ W Łomży jest poradnia dla dzieci do lat 3, gdzie dwa razy w tygodniu porad udziela  

dr Doroszkiewiczowa. Można tam też poddać mleko sterylizacji za niską opłatą. 

Zarejestrowane w niej dzieci dwa razy w miesiącu zgłaszają się na oględziny i ważenie.  

W Łomży są dwa żłobki; przy ul. Sienkiewicza 8 na 20 łóżek, utrzymywany przez Katolicki 

Związek Polek i subsydiowany przez Magistrat. Dozór nad dziećmi w mieszkaniach sprawuje 

opiekunka zdrowia Jadwiga Borysówna. Jest też żłobek dzienny na 10 – 12 dzieci, w którym 

pracuje dyżurna opiekunka i dwie sługi. Są też „Gniazda sieroce” dla 60 dzieci do lat czternastu. 

Przy przytułku dla starców i kalek jest ochrona dla dzieci, w której przebywa 30 lub więcej 

dzieci. Prowadzi ją Towarzystwo Dobroczynności. W Łomży są schroniska: ochrona św. Józefa 

(miejskie) dla 50 dzieci, św. Kazimierza (powiatowe) dla 50 dzieci, dla dziewcząt żydowskich 

(20 miejsc) i „Haszgochas Jesojmim” dla 60 sierot do lat 15. (ŻiP 60) 

 



➢ Szkół powszechnych jest w Łomży 8 – sześć chrześcijańskich i 2 żydowskie, w których 

uczy się 2511 dzieci., w tej liczbie 904 to dzieci żydowskie. Magistrat wydaje dożywkę dla 353 

dzieci ze szkół powszechnych. Lekarzem jest w nich dr Doroszkiewiczowa. Szkół średnich jest 

w Łomży 9, a zawodowych 4: miernicza, kupiecka, szkoła rzemiosł i szkoła zawodowa dla 

terminatorów. W mieście jest 6 burs (3 w seminariach, przy gimnazjum im. Ks. P. Skargi, szkole 

mierniczej i szkole rzemiosł), które pod względem sanitarno – higienicznym pozostawiają 

sporo do życzenia. Sala gimnastyczna jest tylko w jednej szkole – gimnazjum męskim im. Ks. 

P. Skargi. „Wygląd uczącej się młodzieży jest zły, co tłomaczy się niedostatecznem 

odżywianiem, przemieszkiwaniem w złych i niehigienicznych mieszkaniach, niedostatecznym 

gimnastykowaniem się, nieproporcjonalnem rozwojem fizycznym w stosunku do rozwoju 

umysłowego, który góruje nad stanem fizycznym, wreszcie przedwczesnym rozwojem życia 

„zmysłowego” w postaci używania papierosów, trunków wyskokowych etc., co w najwyższym 

stopniu zatruwa i zabija młodociany organizm.” W Łomży istnieją organizacje sportowe: 

Towarzystwo Wioślarskie i Łyżwiarskie, Sokół, Komenda Hufca Harcerskiego, Związek 

Strzelecki, Straż Ochotnicza Ogniowa, „Macabi” – żydowskie gimnastyczne. (ŻiP 60) 

 

➢ W Wysokiem Mazowieckiem urządza się Dzień Oświaty Katolickiej. W komitecie 

organizacyjnym są podstarosta Sulkowski, burmistrz Skarzyński, p. Moczydłowska,  

p. Kiełczewska i p. Mystkowski. Po nabożeństwie, w którym kazanie wygłosił ks. redaktor 

Roszkowski z Łomży, odbyła się kwesta uliczna, a następnie akademia, w której wygłoszone 

zostały referaty przez ks. prob. Rogińskiego, profesora uniwersytetu Bańkowskiego, prof. 

Szczęsną z Łomży i ks. Roszkowskiego. (ŻiP 61) 

 

➢ 29 sierpnia ks. Arcybiskup Jałbrzykowski dokonał konsekracji dzwonów – jeden o 

wadze 70, drugi 120 pudów. Koszt dzwonów – 14 tys. zł w większości pokrył ks. arcybiskup, 

parafia bowiem zebrała tylko 2 100 zł, a kapituła katedry – 1800. (ŻiP 64) 

 

➢ Zarząd Koła Polskiej Macierzy szkolnej zawiadomił, że na stanowisko dyrektora nowo 

otworzonej Szkoły Handlowej w Łomży Ministerstwo powołało Stefana Rogulskiego, byłego 

kierownika Kursów Handlowych w Warszawie i Poznaniu. Szkoła Handlowa jest jedyną 

subwencjonowana przez rząd szkołą handlową na terenie Łomży. (ŻiP 64) 

 



➢ 7 września wieczorem ks. Arcybiskup specjalnym pociągiem wyjechał z Łomży do 

Wilna. W uroczystej procesji ze sztandarami odprowadzony został na dworzec przez wszystkie 

organizacje kościelne i społeczne. (ŻiP 65) 

 

➢ W dni targowe w Łomży przekupnie Żydzi i Żydówki wychodzą za miasto do rogatek i 

wykupują produkty, takie jak masło, sery, jaja, kury i owoce, przez co publiczność łomżyńska 

zmuszona jest płacić na rynku wysokie ceny za wymienione produkty. Mimo ciągłych skarg w 

Magistracie i na policji, nie ma reakcji na takie postępowanie. Kiedyś obowiązywało prawo, że 

przekupniom nie wolno było kupować produktów do godziny 12 w południe. (ŻiP 67) 

 

 

➢ Podczas zabawy odbywającej się w Towarzystwie „Lutnia” doszło do dramatycznych 

wydarzeń. Podchmieleni oficerowie 33 pp por. Władysław Stefanowicz i por. Tomaszewski 

zażądali zwrotu pieniędzy za bilety twierdząc, że są niezadowoleni z zabawy. Pieniądze 

zwrócono, jednak por. Stefanowicz wrócił i został wyproszony z sali za niewłaściwe 

zachowanie. Żołnierz nazwał gospodarza zabawy Jana Zielińskiego bandytą i łobuzem, ten go 

spoliczkował i poinformował o zajściu policję, która nie dopuściła do pojedynku. Po kilku 

dniach do przechodzącego nocą przez Plac Kościuszki Jana Zielińskiego por. Stefanowicz 

oddał cztery strzały z pistoletu, raniąc go w czoło. Oficera oddano żandarmerii. (ŻiP 67) 

 

➢ Biskupem w diecezji łomżyńskiej został Stanisław Łukomski, który 5 października 

przyjechał z Wielkopolski. Do jego wielkich dzieł należy praca związana z polskim 

szkolnictwem. Już w 1917 i 1918 r. uczestniczył w tajnych naradach, mających na celu 

przygotowanie przyszłej szkoły polskiej. Z chwilą wybuchu powstania wielkopolskiego ks. 

Biskup był pierwszym szefem spraw szkolnictwa w Komisariacie Naczelnej Rady Ludowej. 

Pracował  wydatnie przy założeniu uniwersytetu w Poznaniu. (ŻiP 68) 

 

➢ 12 października odbyło się uroczyste poświęcenie lokalu nowo założonej Szkoły 

Handlowej Polskiej Macierzy Szkolnej w Łomży na ul. Sienkiewicza 8. Aktu poświęcenia 

dokonał ks. biskup Łukomski, którego powitał p. Rintflejsz prezes łomżyńskiego 

Stowarzyszenia Polskiej Macierzy Szkolnej i p. Rogulski dyrektor szkoły. Lokal szkoły składa 

się z pięciu sal, a całość powstała z niewielkich funduszy udzielonych przez PMS i 

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego. (ŻiP 70) 

 



➢ 19 i 20 października w sali Gimnazjum Żeńskiego w Łomży wystąpi europejskiej sławy 

artystka Kazimiera Rychterówna. (ŻiP 70) 

 

➢ Senat uniwersytetu w Poznaniu nadał biskupowi Łukomskiemu honorowy doktorat na 

wydziale humanistycznym za zasługi położone w Wielkopolsce na polu społecznym podczas 

30-letniej pracy duszpasterskiej. (ŻiP 70) 

 

➢ Puszcza Kurpiowska jako letnisko. „O 15,5 km na zachód od Łomży leży osada nad 

rzeką Narwią; jest to brudna i nędzna mieścina i, jak większość tego rodzaju polskich 

miasteczek, przesiąknięta żydostwem, ich szwargotem, niechlujstwem i wyzyskiem ludu 

polskiego w handlu i przemyśle. Jedynym upiększeniem tej osady jest kościół wybudowany 

dzięki staraniom zacnego proboszcza tutejszego ks. Supińskiego. (…) Z Łomży do Nowogrodu 

i dalej przez wsie Morgowniki, Zbójna, Kuzie, aż do centrum Puszczy Kurpiowskiej Myszyńca 

można dojechać kolejką wąskotorową. W przeciągu dwóch miesięcy letnich nie można było 

zaobserwować ani razu akuratnego przyjścia pociągu podług rozkładu jazdy. Opóźnienia 

różniły się z rozkładem często o całą godzinę. (…) Zdarza się często widzieć konduktora w 

stanie nietrzeźwym lub maszynistę idącego do domu podczas postoju. Pierwszą stacją za 

Nowogrodem są Morgowniki… Nie ma tutaj żadnego peronu ani nawet deski z napisem, który 

ułatwiałby zorientowanie się w okolicy. Maszynista zatrzymuje pociąg, gdzie mu się podoba, a 

pasażerowie zmuszeni są biegać za pociągiem, aby zdążyć przed gwizdkiem konduktora 

oznajmiającym odjazd. Letniska Puszczy Kurpiowskiej nie mają najprymitywniejszych wygód, 

ale za to są tu rzeki, powietrze, łódki, rybołówstwo, jagody, grzyby i niezmącona niczym cisza. 

(…) Są tu dwie rzeki Pisa i Narew, które dawałyby masę ryb, gdyby nie tępiono ich 

barbarzyńsko granatami i bombami. Zjawił się w tym roku w Pisie jesiotr o wadze 103 kg 

długości prawie 2 metrów. Złowiło go przypadkiem dwóch włościan, którzy sprzedali go 

Żydom za 200 zł. Żydzi zawieźli jesiotra do Łomży, wystawili na pokaz, biorąc 20 gr od osoby, 

aż wreszcie sprzedali go w Warszawie za tysiąc złotych. (…) Godzi się jeszcze nadmienić o 

muzeum, które powstało w Nowogrodzie dzięki staraniom posła Chętnika. (ŻiP 70) 

 

➢ W Gimnazjum Państwowym im. T. Kościuszki w Łomży otwarto wystawę prac 

uczniów. Dzięki nauczycielowi geografii Wiesławowi Dzwonkowskiemu, nauczycielowi 

przyrodoznawstwa Dymitrowi Gaskiewiczowi, nauczycielowi robót ręcznych Janowi 

Gundlachowi i nauczycielowi rysunków Antoniemu Skiwskiemu  prace mogli podziwiać 

mieszkańcy miasta. Dyrektor J. Chmiel podkreślił znaczenie metod praktycznych w nauczaniu 



wszystkich przedmiotów. Przepełnienie klas, brak środków materialnych i odpowiednich 

pomieszczeń znacznie to utrudniają, jednak praca uczniów w różnych pracowniach, 

warsztatach czy ogrodzie i polu zdobywa sobie coraz więcej zwolenników. Zwrócił też uwagę 

na to, że kultura ludzka to dzieło nie tylko teoretycznych dociekań, ale i działań ręki ludzkiej. 

Wystawę w dniu otwarcia zwiedziło ponad tysiąc osób. (ŻiP 70) 

 

➢ Polska Macierz Szkolna w Łomży zorganizowała „kursy obywatelskie”. Na wykład 

inaugurujący przybył ks. biskup Łukomski. Po słowie wstępnym, wygłoszonym przez prezesa 

PMS adwokata K. Ryntflejsza o znaczeniu kursów dla podniesienia poziomu wiedzy i kultury 

obywatelskiej, odbył się pierwszy wykład „O granicach przyrodzonych Polski”, który wygłosił 

profesor Wiesław Dzwonkowski. (ŻiP 74) 

 

➢ Ks. Krysiak wystosował ostrzeżenie do proboszczów parafii Puszczy Kurpiowskiej 

przed pochopnym przyjmowaniem na łono Kościoła Kozaków z byłej armii Denikina. Sam 

jako proboszcz w Kuziach, po przeegzaminowaniu z katechizmu Siergieja Karina udzielił mu 

ślubu z Łopaczówną, która była służącą w Warszawie, a w Kuziach miała rodziców. Jak się po 

kilku latach okazało, Siergiej w Rosji zostawił już jedną żonę, do której postanowił wrócić, 

sprzykrzywszy sobie drugą żonę Łopaczównę. (ŻiP 75) 

 

➢ W sali kinoteatru „Mirage” w Łomży został wygłoszony odczyt członka Związku 

Monarchistycznego w Polsce Bogumiła Orzechowskiego. Mówca skrytykował rząd 

sejmowładczy w Polsce i doszedł do przekonania, że parlamentaryzm jest złą formą rządów. 

Prelegent mówił o znaczeniu autorytetu i potrzebie silnej jednostki. Według mówcy władza, 

którą wziął w swe ręce marszałek Piłsudski, jest lepsza niż ta przed wypadkami majowymi. 

Jego obawy budzi jednak fakt, że po ewentualnej śmierci Marszałka w Polsce może powstać 

chaos. Dlatego nawołuje do powrotu instytucji dziedzicznego i konstytucyjnego króla.  

(ŻiP 76) 

 

➢ Szkołę Rzemiosł w Łomży odwiedził dyrektor Stiller, którego do Poznania sprowadził 

z Berlina ks. biskup Łukomski. Tym razem poprosił go o powołanie na stanowisko dyrektora 

Szkoły Rzemiosł odpowiedniego kandydata. Dyr. Stiller zaproponował swego najbliższego 

współpracownika w szkole poznańskiej inż. Stanisława Kozłowskiego.  10 grudnia obejmie on 

stanowisko kierownicze w Szkole Rzemiosł w Łomży. Obecnie w szkole są czynne trzy 

wydziały: stolarski, szewski i krawiecki. Instruktorem wydz. krawieckiego, najliczniejszego, 



bo liczącego 30 uczniów, jest p. Sikorski i jego pomocnik p. Wiśniewski. Wydział stolarski 

liczy 18 uczniów, a instruktorami są panowie Chmurkowski i Zakrzewski. Szewski wydział 

liczy 13 uczniów z instruktorem p. Małasiewiczem. Wszyscy uczniowie mieszkają w gmachu 

szkoły. Pochodzą z 19 starostw, nieraz bardzo odległych od Łomży, np. częstochowskiego, 

wieluńskiego czy stopnickiego. Magistrat łomżyński zobowiązał się do udzielenia szkole 

większej zapomogi niż dotychczas, zwłaszcza że w szkole są też uczniowie, których nie stać na 

opłatę czesnego w wysokości 30 zł miesięcznie. (ŻiP 76) 

 


